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4 czerwiec 1938 

godz. 11 

do godz. 16 

godz. 16 

5 czerwiec 1938 

godz. 10 

godz. 11,30 

do godz. 16 

godz. 16 

Zebranie Zarządu Głównego Pomorskiego Związku 
Śpiewaczego i prezesów okręgowych w sali recep­
cyjnej Dworca Głównego w Gdańsku. 

Przerwa obiadowa. 

Walne Zebranie delegatów Pomorskiego Związku 
Śpiewaczego w sali recepcyjnej Dworca Głównego 
w Gdańsku. 

(/lrONf_(JJftJ__ llflhożn11/11J(). na stadionie 

Polskiej Rady Sportowej we Wrzeszczu. Połączone 
chóry VI Okręgu P. Z. Sp. wykonają mszę święto­
krzyską Maklakiewicza pod Dyr. K. Wiłkomirskiego. 

Kazanie wygłosi ks. Turzyński z Gdyni. 

()Iw a rei f _ P.:;a P-d n <~:pie 11Ja eznJ o 
na stadionie Polskiej Rady Sportowej we Wrzeszczu. 

Przerwa obiadowa i zwiedzanie Gdańska. 

P.ahamq w Klein Hammerpark we Wrzeszczu 
i Friedrichshain w Sidlicach (dowolne popisy kół śpie­
waczych). Koncert orkiestr K. P. W. Tczew i Gdańsk. 

WIECZOREM ZABAWY LUDOWE. 

Dalszy ciąg programu na str. 13 
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SPJEYY;\CY 
W uroczystym dniu Waszego zlotu w Gda11sku -

zlotu gromadz<1cego w entuzjastycrnym porywie chóry 

z całej Polski - kreśl~ k słowa, łc1cz:ic w pam i<;ci nasze 

minione lata wspólnej pracy na krenie Gdańska, gdy b<;dąc 

studen km Pol i tech II iki Gda11sk ie j dyrygowałem „Lu tnią" 

gdańską ( 190G-l 91 I) - z te rafo iejszości;i, b<;d~1c preze­

sem Pomorskiego Związku śpiewaczego. 

Co za wspaniała gama rozwoju naszej polskiej pieśni 

w Gda11sku ! 

Wtenczas odbywać musieliśmy ćwiczenia i zebrania 

w zapadłych norach i najgorszego pokroju salkach, nieomal 

po kryjomu - dziś stają chóry z całej oswobodzonej Polski, 

w pot~żnej liczbie 5000 śpiewaczek i śpiewaków, z otwartc1 

skiej najwyższy dar naszej kultury nad brzegi Bałtyku!. ... 

Inż. Alfons Hoffmann 
pre zcs Pomorski c f!.O Z wiqz!:u 

ŚJJiClł'(lCZC'go 

od Lwowa, Wilna i ze śl;1ska, 

przyłbiq, niosąc w pieśni poi-

Leży przede mn;! ksi<;ga protokołowa najstarszego w Gda11sku towarzystwa śpiewa-

czego: ,,Lutni". 

Poż(>łkłe strony zawieraj<1 tylko pierwszy okres od roku założenia ( 1806) do roku l 90fi. 

Warto wł<lśnie w erze dzisiejszej przypomnieć, że w tym samym roku ( 1896) założono w Ber­

linie słynny w czasach nastc;pnych ch(1r „Harmonii/'. Ta ksic;ga to d()kument 11iczaprzeczal­

ny, że w Gda11sku żyła i działała ludność polska, kochaj;!ca z cakg(J serca sw(>j j~·zyk ojczy­

sty i śpiew, kt<'>ra w okresie niewoli „wzdychał;i do wolności" - i jć! wywalczyła. Nre było­

by dzisia_i Polskiego Bałtyku bez te_j pieśni polskiej! Nam, kt(irzy od dw(>ch pokole11 ohsn­

wowaliśmy z bliska to życie na Pomorw, wolno te słowa wypowiedzieć z cał;J świadomości;]. 

Jak sit; zmieniły te czasy! Gdy odwiedzam nasze stare ch<',ry śpil'wacze na J>omorzu, 

w Gda11sku, w Wejherowie, nie spotykam juz 
I 
tych twarzy ongiś tak nrnie rnanycll. Nowe 

falangi stan~ły do boju, na estradzie, w kościele; nowy powiał wiatr od rnorza, orzeźwił, 

poderwał do czynu, uni{>sł do wyższego poziomu sztuki polską pieś11, polskie serce i polskie­

go ducha! Gdzie dawniej dyrygował amator i niefachowiec, tam dzisiaj staje w wyższych 

polskich uczelniach muzycznych wykształcony fachowiec. Gdzie przed 50-ciu Iaty nieomal 

wył,ącznie brzmiała prymitywna pieś11 ludowa, tam dziś porywaj;J nas w wyższe siery klasycz­

ne utwory polskich kompozytor<'nv o sławie wszechświatowej. 

Cześć pami<_'ci tym dzielnym prezesom Lutni z picnvszych lat jej istnienia: Sobiechow­

skiemu, Sientarze, Milskiemu, Rochonowi, Raciniewskiemu i Tomaszowi J>okorniewskicmu, 
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który kilkanaście lat dzierżył to zaszczytne sta11owisko w gd,u1skicj ,,Lut11i" i dziś 11a pewno 

z łzą w oku przypomina sobie te walki i zwycic;stwa u progu życia, spędzaj,1c ostat11ie lata 

już w zasłużonym spokoju w Starogardzie ..... 

Nie zapomnijmy też o skarbniku z r. 1904 ranu Ogryczaku, kt(Jry poświęcił całe 

swoje życic „Lutni" i dziś jeszcze krząta si~ w polskich towarzystwach w Gda1isku. 

Jak miło czytać w tej księdze, że składki po 50 fenig(>w micsic;crnie - płacili tacy mę­

żowie stanu i działacze jak śp. p. Minister Wybicki, p. dr Kuhacz, dr Redmcr, dr Pa11ecki 

i dużo, dużo zapo11111 i an ych hojown ik(Jw pieśni polskiej na teren ie Gda11ska. 

To życie Polonii gdar1skiej promieniowało na całe Pomorze: powstawały coraz to nowe 

ch{)ry, nowe okn;gi, aż wreszcie zł.:iczyły Si(,' wszystkie towarzystwa śpiewacze w jeden zwi,1-

zck w r. 1912. Od tego czasu odbywały się regularne zjazdy i konkursy okręgowe. 

I przyszła radosna chwila powstania z grobu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Zrobił się nowy ruch w chórach śpicwa~zych. Systelllatyczna, zespolona i centralnie 

kierowana praca rozwijała stare ch(>ry i tworzyła nowe. Plon tej pracy oglądać i podziwiać 

bt;dziemy na Zlocie VI Okrc;gu w Gda11sku. 

Sercem i dusz,1 Wam oddany, składam jako prezes Po111orskiego Zwi,1zku śpiewacze­

go gor1ce życzenia, by Wasz Okn;g spot\'Żniał i pieś11 Wasza nie ustipiła w harmonii i sile 

burzom i nawałnicom 11adci,1gaj,1cym od Bałtyku. 

Tak nam dopom(Jż B<'>g ! 

(- ) I 11 ż. A I f o 11 s I I o f f 111 a 11 11. 
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fE.ar-U{d (}iti-wnt/ 1)0-m().t(fkieą0- f2,oią2ka J.piewaezerpJ 
I. Siedzą z lewej do prawej strony: I. p. Marcinkowski, dyr. art. P. Z. ś.; - 2. p. Szyman­

kiewicz, gen. sekr. P. Z. ś.; - 3. p. inż. Hoffmann, prezes P. Z. ś.; - 4. ks. kanonik 
Lewandoi:vski, patron P. Z. ś.; - 5. p. k'ailec, wiceprezes P. Z. ś.; - 6. p. Domżulsl:i, 
skarbnik P. Z. ś. 

Il. Stoją od lewej do prawej strony: I. p. Piłat, radny P. Z. ś.; - 2. p. dyr. Antczak, radnr 
P. Z. ś.; - 3. p. Kaszyński, radny P. Z. ś.; - 4. p. dr Balewski, radny P. Z. ś. 



PRZEGLAD PRACY ŚPJEYYJ\CZfj 
~ 

YY GOJ\J\JSKU 
Działo si~ dnia 10 paździl'rnika 1896 r. ) kil'dy to z inicjatywy ks. Józefa Bielickiego 

ujrzało światło dzienne pierwsze polskie towarzystwo śpiewu w Gda11sku „Lutnia''. Towa­
rzystwo to zadanie swoje spełniło n:\ldycie. Przez śpiew w kościele, miział w zjazdach 
śpiewaczych i urzqdzanie wieczorków z przedstawieniami amatorskimi o charakterze narodo­
wym, nie tylko że piel~gnowało pieśń polsk.ą, lecz także podtrzymywało i krzewiło ducha 
polskiego. Ci~żk~ miała „Lutnia" przepraw<.; z władzami pruskimi. Jak wfadze te odnosiły 
sit,; do towarzystwa, niech posłuży fakt, że ustawy wrt;czo11e przez zarz~!d „Lut!li'', krMko po 
jej założeniu, policji celem zatwiL·rdzcnia, zo.:;tały zwrócone towarz.; stwu po upływie roku 
i to tylko na skukk kilkakrotnych ponagleń ze strony zarz:1du. Na jl'dnym z przedstawil'll 
,,Db świt;tej ziemi'' zabronił ()\vczesny komis.:irz policji pruskil'j, Maurach, dalszego odegra­
nia tej sztuki, grożc1c opróżnieniem sali. Powodem były pieśni o ml'lodiach „zakazanych" 
i wprowadzenie na estrac.l<; gwiazdy o kolorac-h biało-amarantowych Rzc;siste łzy wylewała 
z tej okazji gda11ska hakatystyczna „Danziger Neueste Nachrichten'' w artykułach p. t. ,,Pol-
11ische A111bitio11e11'' (Polskie ambicje) i „Nati:rnal-polnische Bestrelrnngen" (Polskie d:1że11ia 
narodowe). 

Zach~ceni wysiłkiem „Lutni" gda11skiej stworzyli w roku 1906 Sopocianie własn~J 
,,Lutni~'', kt(>ra staje si~ drugim bastionem kultury polskiej. Pu wojnie światowej powstaj;! 
coraz to nowe placówki śpiewacze. Z szereg(>w „Lutni'' gda11skiej wyłonił si~' ch(>r ko:;ciel­
ny „Cecylia'' w Gda11sku (7.XII. 1918), we Wrzeszcw (Langfllhr) powstaj;! cll<'>ry m~ski 
i mieszany, kt(>re zł,1czyły sit; nast~pnie w dzisiejsz;! ,,Cecylit;" Wrzeszcz ( 15. VI. 1919 r.), 
Oliwa zorganizowała własną „Llltnic;" ( 1018), Polacy w Nowym Porcie stworzyli jeden z naj­
silniejszych ch(nów, dzisiejsq „Cecylit;" Nowy Port ( 1. III. 1 ~) 19), w Oruni powstała „Lira" 
(9. II. 1922), a w Sidlicach „Harmonia" (6. II. 1920) i wreszcie powołał Gdat'1sk do życia 
własny ch(>r mQski „J\fonillszko'' (7. X. 1919). Ch<'>r ten urzc1clził koncert na rzecz i ku ucz­
czeniu walczącL·go w(>wczas przeciw nawale bolszewickiej Wojska Polskiego. Koncert ten 
miał być zarazem grneraln,1 pr<'>b;! widkiego koncertu, kt(>ry miał si(.? odbyć na plcbiscytowy111 
obszarze na Mawrach. Niestety, Komitd plebiscytowy nic dopuścił „Mo11iL1szki'' do wykonania 
zamierzonego planu. Jednak członkowie cli<'>ru, rowmiej,Jc znaczenie walki, jak~! prowadzić 
musiała Polska zaledwie powstab , rnwmicj;fc, że nie tylko pieśni;! na ziellliacl! plebiscyto­
wych, ale i włas1q piersi(!, własnym życil'lll i krwi,! służyć wi1111i ( )jczyźnie, porwcili szerl'gi 
towarzystwa bez żalll i z zapałem, godnym Jej syn<'nv, w znacznej liczbie zgłosili si<; jako 
o cho tn icy do A r111 i i Po I ski ej. Podobnie post,) pi I i śp i ew acy i 1111 yc II k<'>ł. ' 

Czyn ten jl'st najpit;kniejsZcl kart! w historii śpiewactwa polskiego w Gda11skL1. Udo­
kum en to wał bowiem, że w czasie pokoju człoi1kowie kM praGJ spokoj 11;1 ćwicz;! i ciało i dl!­
cha, a na zew Ojczyzny rwc aj,J dom i rodzi 119 i staj;! jako dziel n i żołn i erze w Jej obron ie. 

I w roku l93(J pragnie „Moniuszko" nawi~1zać nić sympatii z Polakami z za kordonu. 
I znowu tylko została ch~ć i zamiar. Zbyt wklkie trudności uniemożliwiły wyjazd chórów do 
Prus Wschod11ich. 
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:JćftnlaaJ J-pinoaeP-IJ ui .tali dloe21Li -(Jda1t1kief- ((luelu1nall) 
5 czerwiec 1938. Godz. 16.00 

l. b. Nazll'a chóru Miejsco1vośL: 

7 I Szopen I<artuzy 

2 I im. F. Nowowiejskiego Olsztyn 

31 Moniuszko Puck 

4 Moniuszko Kowalewo 

5 I Chór męski urzędn. I Katowice Magistratu m. 

61 Cecylia Wejherowo 

7 I Cecylia Piekło 

81 Echo Lublin 

9 Moniuszko Starogard 

70 I Chór Kujawski Inowrocław 

li I Macierz Szkolna Górna Sucha 
(Czeclzosl.) 

72 ' Halka 
Tczew 

73 Lutnia Chojnice 

74 ' Harmonia świecie 

7 5 Harmonia świecie 

Rodzaj 
chóru 

męski 

Nazwa utworu 

ldzicnz do Ciebie 

Kompozytor 

W. Lachman 

mieszany I Meszek w lesie się zielenił F. i\'owowiejski 

]. Gawlas mieszany I śmierć pułkownika 
mieszany \V esele sieradzkie M. K. Prosnak 

męski Ballada o żołnierzu /\I. K. Prosnak 

mieszany Swiantopelka smierc J. Orzech 

mieszany Tam w ogródeczku 111. K. Prosnak 

męski Rokitna R. lVallek-Walewski 

mieszany I Wicher M. K. Prosnak 

Dyrygent 

J. Witoslmvski 

A. Szajek 

]. Gierszewski 

Cz. Rauclzut 

prof. l. Janicki 

prof. ]. Orzech 

S. M. Łucjana 
Dominikanka 

Dziewulski 

W. Lisewski 

mieszany I W cź że mnie Jasiu Kolbfrg opr. T. Sobieski! St. Weber 

męsU I Noc St. Niewiadomski R. Pastuszek 

mieszany I Paweł i Gaweł I ]. Gawlas 

mieszany I Ilej ostańcie mi kaszuby F. Nowowiejski 

P. Szufla 

Fr. Gierszewski 

mieszany I Powrót wiosny AL K. Prosnak Maldlla 

męski .Vinvierny M. K. Prosna/; Maki/la 

Dalszy ciąg programu na str. 17 



Wilhelm Grimsmann 
zal. Okrę[.tu VI Pom. Ził'. 

śpirll'. 11• Gdm1sku 

Liczba chórów polskich w Gda11sku rośni e . Na 

wniosek zarz:i.du towarzystwa śpiewaczego :,Lutnia" w 

Gdańsku a z inicjatywy p. Wilhelma Grirnsmanna, Wydzi.1ł 

Zwi;1zku KM śpiewaczych na Prusy Zachodnie i Warmi~ 

w Toruniu zezwolił pismem z dnia 19 maja 1920 r., adn:­

sowanym do Towarzystwa śpiewaczego „Lutnia" w Gda11-

sku, na utworzenie osobnego okn;gu na Wolne Miasto 

Gda11sk pod nazwą: ,,Okn;g VI na Wolne Miasto Gdańsk", 

przemianowanego obecnie na ( )kn;g VI Pomorskiego Związ­

ku śpiewaczego w Gda11sku. Specyficzne warunki Wolne­

go Miasta Gda11ska wyłoniły konicc211ość zorganizowania 

chórów w oddziel II ym okn;gu, pod lcgaj,1cern u jednak bez­

pośrednio dzisiejszemu Związkowi śpiewaczemu w Toruniu. 

Za daleko prowadziłoby rozpatrywać wszystkie 

szczegóły z życia śpiewaczego w Gda11sku i zaj,1ć sic; każdym 

kołem. Wspomnieć jednak należy, że śpiewacy gdańscy 

cieszyli sic; i ciesz;! szczeg<'>lną sympati~l drnlH'>w z kraju. 

Z powodu tej sympatii w zjazdach polskich w Gda11sku koła 

śpiewacze z Polski hioq zawsze czynny udział i s;i. w Gda11-

sku przez brać śpiewacze! otacza n i troski iw;! opieką. 

Nic mniej jednak należy rzucić okiem na całość pracy i rozw{>j VI Okn;gu Pomor­

skiego Zwi:i.zku śpiewaczego w Gda11sk11. Niżej podane zestawienie da nam obraz z całości 

tej pracy. 

stan na 1. I. Ilość chórów Liczba miejscowości w W. 1\1. Liczba 

roku 1rn;skicli 111 ieszan. ohjvtycli prac,! VI Okr. śpi<:w. czło11k<'>w 

19. 5. 1920 1 7 6 407 

1922 1 8 7 469 

1924 2 8 6 463 

1928 8 6 323 

1934 1 7 6 226 

1936 8 7 421 

1938 1 8 8 576 

Czemu przypisać należy spadek członk<'>w, szczeg(>lnic w latach 1933, 1934 i począt­

ku 1935? Nieporornmienia, szczególnie na tle politycrnym, spokczc11stwa odbiły sit; ujemnie 

na całokształcie pracy organizacyj śpiewaczych. r~corganizacja pracy zarqdu okn;gowego 

w maju 1935 r. przyczyn iła si<; do unormowania stosu11 hiw i przekroczenia stanu pos iada11 ia 

z przed roku 1925. Na czym reorganizacja ta polegała, wykaże; niżcj. Obernie zaj~!Ć sii; 

wypada ogólną linią pracy kół. Do roku 1925, t. j. do czasu najwic;kszego rozkwitu k<'>ł, 
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każde towarzystwo śpiewacze urządzało conajmniej raz do 
roku własny koncert, conajmniej jedną zabawę ogrodową 

z przedstawieniem amatorskim, śpiewało minimum 5 razy 
do roku podczas polskich naboże11stw, a niezależnie od 
tego brało czynny udział w imprezach lokalnych towarzystw, 
nie mówiąc o obowi,1zkowy111 udziale w akademiach pa,1-
stwowych i narodowych. Szczcg<'>lnie podkreślić trzeba, że 
,,Lutnia'' gda11ska jeszcze w okresie przedwojennym wyko­
nała wł a s n y m i s i ł a 111 i opere; Moniuszki „Verbum 
Nobik", nie m{iwi;Jc o operetkach i innych przcdstawi~­
niach. Imprezy te cieszyły sic; niebywałą popularnością. 
Brak zainteresowania sit; prac;1 kół przez społeczd1stwo po 
roku J 925, a ostatecznie nil'porozu111ie11ia natury politycznej 
doprowadziły do przedstawionego w zestawieniu stanu. 

Nie wiadomo, czy koła byłyby przetrwały ten okres 
upadku, gdyby obecny zarząd okręgowy, który w maju 
1935 r. obj;1ł przc;dowanie, nic był wprowadził radykalnej 
rl'organizacji okrt;gu. Nasamprzód stworzony został dz i a ł 

Bronisław BudzJ 11zski 
poseł do sejmu gda11skicr:o 

p r o p a g a 11 d y, kt(iry przeprowadził pertraktacje z innymi organizacjami celem umożli­
wienia czło11ko111 kół uczęszczanie na lekcje śpiewu, a uzyskawszy to, zaj 1ł się sprawą wer­
bowania nowych członków dla wszystkich kół. RL·zultaty były widoczne. Wysiłek nic poszedł 

Zarząd VI Okręgu Pom. Zw. śpiewaczego w Gdańsku 
Sto jq: Olf omar Weiss, skarbnik; Leopold Gostkowski, czl. zarząd u; Fel iks Muzyk, JJrzeivodn. 
kom. rew.; Jan Dunst, wiceprezes i kierownik propagandy; Stanisław Wyrowi11ski, sekretarz. 
Sicdzq: Łucja Orzrchowska, zast. sekretarza; Tadeusz Tylewski, prezes; ks. Br. Komorowski, 
;>rzen, 111ydzia!tt chórÓll' ko.~ciclnyc" i kom. dy.-:cyplinarnej; Kazimierz Wiłkomirski, dyrygent. 
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Antoni Lendzion 
poseł do sejmu gda,zskiego 

na marne. Chcąc czuwać nad całością pracy poszczegól­
nych chórów, zarząd okręgowy przeprowadzał stałe i syste­
matyczne inspekcje kół, wprowadził obowiązkową r c je­
s t r a c j c; c z ł o n k ó w, t1jl'dnost2jnił kasowość chó­
rów oraz prace sekretariatów kół. Dla załatwienia ewent. 
sporów powołana została do życia specjalna k o m i s j .1 

d y s c y p I i n a r n a. Praca poszczególnych dział(>w 

określona została zatwierdzonymi przez walne zebranie dc­
legat<'>w Vl okn;gu regulaminami. Ujednostajniona i unor­
mowana w ten spos{)b prac1 wcwnQtrzna pozwoliła na z:1-
j(;cie si~ sprawami bodaj że najważniejszymi - zew11c;trz-
11ymi, czysto artystycznymi. Teraz już z całym spokojelll 
111oż11a było siQ poświc;cić sprawie organizacji biblioteki 
okn;gowej. Z tego miejsca podzic;kować muszQ całemu 

szeregowi ksic;gan1, kt<'>re bezpłatnie oddały do naszej 
biblioteki moc ksi~Jżck i utwor()\v muzycrnych. Nit:stcty 
chóry z biblioteki tej dotychczas korzystać nic mogły, 

z powodu braku własnego pomicszczcnia. 

Do roku 1933 odbywały się co dwa lata - w ogólnej liczbie 6 - zjazdy okręgowe 

z mniejszym lub wi~kszym udziakm kół z Pol ;ki. Całość pracy wymagała, aby z organizacji 

tych zjazdów zrezygnować, jakkolwiek w celach propagandowych nadano obchodowi 25-cio 

lecia „Lutni'' sopockiej szersze ramy, nakłac.bJąc na wszystkie koła gdańskie obowiązek 

czynnego udziału w uroczystościach, oraz zorganizowano po raz pierwszy w Gda11sku kon­

kurs kolc;d. Uwagc; szczególną zwrócono jednak na sprawc; wy s z k o I e n i a n o w y c 11 

k i e ro w n i k ó w c h <'> r <'> w. Coprawda oJbyły sic; już dwa podobne kursy. Jeden w cza­

sie od 15 do 30 maja 1926 r. pod kierownictw --'111 p. Feliksa Nowowiejskiego, drugi od paź­

dziernika H.129 do sierpnia 1930 r. pod kierow.1ictwe111 p. Frotschera, profesora przy Politccll-

11ice Gda11skiej. Mimo to brak było kierownik'.Jw ch<'>rów. W tym celu zorganizowany został 

trzeci kurs w czasie od 1 wrzdn ia 1 ~)35 r. do 1 kwietnia 193G r., w ramach kt<'>rego odbyły 

si~ wykłady p. dr Mayznera z Min. W. R. i O. P. o „pieśni ludowej" i ks. Mariana G<'>reckiego 

o ,,muzyce kościelnej''. Kurs kn, rozbity na dwa oddziały, miał także za zadanie umuzykal­

nienie członków ch(nów. W tym celu zarz;Jd okrc;gowy zaangażował p. Jul i<; Gorzechowsk~, 

nauczycielki; śpiewu w Konserwatorium Muzycznym Macierzy Szkolnej w Gda11sku. Rezultaty 

tej pracy były widoczne. ,,Cecylia" gda11ska, ch(Jr, który czc;sto walczyć musiał z niebywa­

łym i trudnościami, s tanQła na pierwszym 111 iejscu wśn'>d ch(m'>w m icszanycll na ostatnim 

jubileuszowym zjeździe Pomorskiego Związku śpievvaczego, a „Mcniuszko" na 3. miejsrn w 

konkurencji 111QSkiej. Tc;tno prć!cy pozwala prz.1puszczać, że koła gda1'1skie zajmą w najbliż­

szej przyszłości jedno z czołowych miejsc w śpiewactwie. f>r(>h;J kgo ma być ohcrny zjazd, 

Polska kawiarnia-restauracja wydaje smaczne 

@ll(i (2tudi 
w Gdańsku 

śniadania, obiady i kolacje 
Po cenach przystępnych Usługa polska I _) 

\ nflprzeciw Dworca '------------------------------------------
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1\'azwa chóru 

Echo 

Cecylia 

Kolo śpiewackie 

Chór Kościelny 

Chór Akademicki 

Chór Akademicki 

Lutnia 

Moniuszko 

Cecylia 

Arion 

Hasto 

Przyjaźń 

Dzwon Kaszubski 

Cecylia 

Halka 

Kolo śpiewackie 

Szopen 

Lutnia 

I Aliejscoll'ość 

Grudziądz 

Kościerzyna 

śrem 

\Vej!zerowo 

lublin 

lublin 

Pleszew 

- Siemianowice 

Zlotów 
~· 

(l\'iemcy) 

Kościan 

Wilno 

Radzionków 

Gdynia-Chylonia 

Starogard 

Goluó 

Trzemeszno 

Leszno 

Tczew 

Rodzaj 
chóru 

Nazwa utworu Kompozytor Dyrygent 

męski Czardasz A. Stacfler prof. P. Malinowski 

mieszany \Vios11a L. Różycki Serożyński 

mieszany Dumka Poniecki R. Wroniczak 

mieszany Gra fal St. Rączka A. Kuron·s.'d 

mieszany brak danych 

męski brak danych 

mieszany brak danych 

męski brak danych 

mieszany brak danych 

'l 

nu;ski brak dan)'Clz 

mieszany brak danych 

mieszany brak danych 

męski Sztandary polskie na 
· Kremlu W. Lachman W. Sieniewski 

mieszany śmierć pułkownika /. Gawlas Bertliczek 

męski Dwie dole W. Lachman P. Strzelewicz 

mieszany brak danych 

męski brak danych 

mieszany Wiosna L. Różycki l. Lesiński 

Dalszy ciąg programu na str. 21 



k~(>ry zarazem ma być rewią kultury polskiej, ma zadokumentować, że śpiewacy polscy w 

qdańsku, to polska straż przy ujściu Wisły . 

Nic zaniedbuj;:1c ważnych spraw zarzqd okn;gowy zwraca szczególną uwag(i' na wieś, 

zakładając tam chóry. Pierwszy taki chór założony został w Piekle. Nie chodzi nam tam 

o chóry o wysokim poziomie a·rtystycznym, chociaż i na to zwracamy uwag<;, służąc radami 

fachowymi, lecz przede wszystkim o koła, które piel(i'gnować bc;dą p i c ś 11 p o I s k <!· 

Niech rozbrzmiewa ona - pic;kna, wesoła i swobodna - po całej ziemi gda11skiej ! 

Jan Dunst 

kierownik propagandy 
VI ( )krc;gu Pom. Związku śpiewaczego 

w Gda11sku. 

~11aP.2e11ie i rola_ eltó1rÓ-IIJ- 2 jZeK,f(JÓl11{Jllt 

ll.t/JZ(Jlt:/111 ie11il!11t 11Ja runkÓ-IIJ- ątl a 11 J kielr 
Towarzystwa śpiewacze istniej;:ice na terrnie W. M. Gda11ska są organizacjami kultu­

ralno-oświato wym i. Rozw(>j ich na tutejszym teren ie da tuje si(i' już od 18qó r. 

Szczególnie wielk~! i doniosłą roI(i' odegrały te towarzystwa w latach zaborczych, 

utrzymując i krzewi;:1c jc;zyk polski i ducha polskiego. Były one tymi ośrodkami, gdzie bujnie 

kwitło polskie życie towarzyskie. 

Nasze ch<'>ry polskie w Gdańsku pracuj,J spokojnie i bez rozgłosu j cd en I ub dwa razy 

w tygodniu. Na lekcjach śpiewu nie prowadzi si<; żadnych dyskusji. Każdy członek ch<'>ru 

qmsi tam podporz;:1dkować swoj<J wole; woli dyrygrnta. W zespołach śpiewaczych panuje 

wic;c zgoda, jedność, ład i porz;:1dek, albowirn1 niezgoda i nieporządek mog<J łatwo dopro­

wadzić do rozbicia ch<'mt. W towarzystwie śpiewaczym uczymy sic; nie tylko posłusze11stwa, 

podporządkowania swej woli, lecz także harmonijnej · wsp(>łpracy, co jest harc.Izo ważne, 

szczególnie na terenie W. M. Gda11ska. 

Chóry są organizacjami apolitycznymi - i to właśnie jest ich bodaj czy nie najwii;ksz;} 

zaletą. Służą sprawie polskiej wszędzie, gdzie tylko tego zachodzi potrzeba. Każdego człon­

ka ch<'>ru w Gda11sku można uważać za jednostkc; pożyteczn;1 niL· tylko dla swego zespołu, ale 

zarazem dla całego społeczeństwa. , 

śpiew należy do sztuk pic;knych i jest dla każdego człowieka dostc;pny, kt(,ry jest ob­

darzony słuchem muzycznym. Dlatego VI Okrc;g Pomorskiego Zwi;Jzku śpiewaczego w 

Gda11sku stara się usilnie, ahy zrzeszyć w swych szeregach jak najwii;ksz;! ilość śpiewaków. 

W chórze każdy śpiewak wyrobi sobie poczucie pic;kna i artyzmu. Przez przynależność do 

organizacyj śpiewaczych wchodzi śpiewaczka lub śpiewak w wpełnie inny świat, poznaje 

rodzimą sztukę muzycrną, poznaje utwory najsławniejszych kompozytorów polskich i zagra­

nicrnych, dawnych i współczesnych, uczy si~ przez pieś11 jeszcze hardziej kochać i poznać 

swoją Ojczyrnę. 
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Przez istnienie stowarzysze11 śpiewaczych utrzymujemy ł.:1cz11ość z Polską. Rok rocz­

nie odbywają sic; w Polsce konkursy śpiewacze, na kt<'>re przyjeżdżają także chóry z Gda11ska,. 

uzyskuj .:1c czc;sto dobre wyniki, reprczentujqc jednocześnie chlubnie śpiewactwo polskie w 

Gda11sku, o czym świadczyć mog.:1 ostatnie sukcesy ch(>r(>w gda11skich na zjeździe jubileuszo­

wym w Toruniu. Rzeczą godn.:1 pochwały jest założenie ostatnio przez okrc;g gda11ski ch(mt 
polskiego w wiosce Piekle. 

Nie można sobie wyobrazić uroczystości bez udziału ch(>r(>w, które wprowadzaj.:1 do­

piero ten nastrój uroczysty. Biorc! one udział nie tylko w uroczystościach narodowych, lecz 

także upic;kszają uroczyste 11abożc11stwa. Bardzo czpto urz;~dzają koncL'rty wokalne, ażeby 

zapoznać ludność polską w Gda11sku z muzyką polsk;}, a nierzadko także koncerty o religijnej 
treści jak np. koncerty postne, wieczory kolcnd itp. 

Gdy byłe111 raz na jednym z konccrt(iw postnych wyniosłem z niego niezatarte wspo-

11111irnie . To gł~· liokic zainteresowanie słuchacza wywiera si9 właśnie t;i gł~'bok.:1 powag;i mu­

zyki kościelnej. Polska 111uzyb kościelna wywiera także sw(ij wpływ na Polakach nawpół 

211ic111czonych. Przypomina im ona te czasy, gdy, jeszcze bc;dąc 111ały111i dziećmi, matka 
uczyła icll polskiego pacierza, polskiej mowy, polskiej pieśni . 

Dlatego też stawiam ch<'>ry na pierwszym miejscu wśród wszystkich towarzystw pol­

skich, ponieważ szerzą wśn'>d społ~~fe11stwa zamiłowanie do muzyki i śpiewu polskiego, łączą 

z 111acierz.:1, t. j. ojczyzn;} Polsk,J i wyrabiaj;i z nich dobrych społeczników. ,,Echo"*) 

*) JL'dyna praca konkursu, ogłoszonego przez Zarząd VI Okrc;gu na łamach Gazetki 
Szkol11ej Ui11111azj11111 im. J(>zda Piłsudskiego Macierzy Szkolnej w Uda11sku, za kt<m1 S,!d 
konkursowy przyrnał drugą nagrod<;. 1 

... ...... ..... ~ ..... ... .................... ... ..................... ................... 
Polskie Instytucje Bankowe 

w Gdańsku 
··············································································· ······· ·········· 

BA N K LUD OW Y e. G. m. H. 
H olzmarkt 4 
TEL. 21824 i 24786 

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 
Sp. Akc. Oddział Gdańsk i 

Holzmarkt 18 

Tel. 26735 i 26736 

BANK KWI LE CKI , POTOCKI i SP. 
Oddział Gdański 
Hundegasse 85 

Tel. 286 81 i 286 82 

POLSKA KASA RZĄDOWA w GDAŃSKU 
Reitbahn 4 
Tel. 26773, 26774, 26775 

THE BRIJISH AND POLISH TRADE BANK A.-G. 
O ominiksw all 6 
Tel. zbiorowy 283 51 -

-------------------------------- \ 'Ładna Konfekcja ' 
Modne Materiały 

Dobre płótna 
Bielizna - Pościel 

Dy.wany - Firany 
Artykuły Kąpielowe 

Polski Przemysł Włókienniczy 
l GDYNIA, ul . to Lutego 24 - dom Z, U. s. I 

' . _) 

r 
. Rezerwowane dla firm y 

,, MAR" 
Morska AgencJa Reklamy 

w Gdyn_i.. 

' ----·------------------
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Polak, który wyszedł poza p;ranżce swego kraju, mas i się azhroić do walki o swo jq 
mowę i o swoją duszę . Najskuteczniejszą broniq i niezawodną 1v tej 11•alce będzie picfo polska, 
której jak relikwie powinien pilnować, by jej nie zagubić w roz{.;1varzc dnia codziennego. Jeśli 
mu brahnic pieśni, wrogo1vie lahvo s!arwzjq nlll duszę i wyrwą mu mo1vę. Jakżeż wtedy ll'J'­
s!owić będzie mógł swo jq [!,Orqcq miłość do MATK !-OJCZYZNY, która o nhn znn1sze pami{'fać 
będzie i zawsze z radością przy jmic w> na swoje łono. 

DR HENRYK OPf EŃSKl 

Dr. J an Niezgoda 
Sekretarz Gem·ral ny Zj cd noczL·nia Polskich 

Zwic1zk<'lw śpiewaczych i Muzycznych. 

• • 
ft{L/!/!llf f!U{L 

Któż nie zna tych płomiennych sł()w „Ody do młodości" A cl a 111 a M i c k i c w i­
e z a, sł(>w, którymi nasz Wieszcz wzywał on'.;i młodzież pa111ic;t11ym okrzykiem: 

„Hej ramię do ramienia 
Wspólnymi ła11cuchy 
Opa.:>2111 y ziemskie kolisko 
Zestrzelmy myśli w jedno ognisko 
I w jedno ognisko duchy .... " 

okrzykiem, który jako dalszy cel wskazywał wzloty w dzicdzi11c; ,,k~dy zap.ił tworzy rndy". 
Czyż te pot~żnie brzmiące pobudki Mickiewicza nie mogłyby hyć również hasłem dru­

żyn śpiewaczych? - Bo wszak tak, a nic inaczej powinna wyglc1clać w rzcczyw:stości idealna 
współpraca śpiewak<'>w w chóralnym zespole. Oto stojc1c „ramię przy ramieniu" zjednoczeni 
duchem, zjednoczeni myśl<}, skicrowan:1 ku jednemu celowi: doskonJłości wykonania) wzla­
tują oni na skrzydłach pieśni w d z i e cl z i n~ p i ~ k 11 a (Mickiewicz powiedział: ,,w raj­
sb1 c.lzicdzinc; ułudy''), k~dy zapał ich winie :1 „ tworzyć c u d y" wyrazu artystycznego. 
Aby jednak dojść do tych błog;ch chwil. w kt(>rych dusza może si~' wyzwolić w śpiewie, trzeba 
przebyć „trud drogi", o kt(>ry111 r<'>wnież wspomina w swej Odzie Mickiewicz. Pokonać ten 
trud, przebyć tę drogę „strom;i i ślisk;:( zn2czy w produkcji artystycznej pokonać technik<; 
wykonania danego utworu to jest: objc1ć należycie jej sens: rytmiczny, melodyjny, dyna­
m i c zn y, z c s t r o i ć n a I e ż y c i c c 111 i s j ę g ł o s o w ;! , wżyć się w z n ac ze n ie sł {l w 
i ustalić akcenty; dop iero po pokonaniu tego trudu, za kt(>r.:J to prace; musz;J w n'>\vnej micrze 
ponosić odpowiedzialność: dyrygent i śpiew.1:y, można oddać sic; w z I o t e 111 i 11 t c r­
p r c ta c j i, można swobodnie bujać w dzicJzinie piękna. Bo tylko wtedy „zapał" może 
,, tworzyć rndy", kiedy śpiewak wykonując w zespole swo j;! partie;, potraf i zapom II ieć Zl1 peł­
nie o tym naprzykład, że mu nic wolno wydobywać tonów gardłowych, lub że nic wolno 
forsować głosu, o tym, że ma jakąś trudną - ::i. raczej niezwykłą modulację lub niewygodny 
interwał do zaśpiewania, o tym choćby, że ma do liczenia tyle a tyle pauz ... te wszystkie 
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6 czerwiec 1938 
Godz. 8.00: Wycieczka morska statkiem „Nogat" 
Godz. 12.00-15.00: Dalszy ciąg konkursów w sali Stoczni Gdańskiej 

L. b. Nazwa chóru f.Jiejscoivość Rodzaj Nazwa uflvora Kompozytor Dyrygent 
chóru 

34 Lutnia Oziałdoivo mieszany Rozmoiva z piramidami St. M. Stoi,zski prof. P. Ożana 

35 Chór Męski Bydgoszcz męski Mazur z ,,Halki" St. Moniuszko prof. Furmanowicz 

36 lH01Ziuszko Grudziądz mieszany Orle Biały I. J. Paderewski prof. Wierzbicki 

37 Echo Tczew męski Stepy akcrma,zskie A. Orlowski Galiński 

38 Chór Mieszany Tczew mieszany śmicn: pulkow1Zika j. Gawlas Ks. Ruch11icwicz 

39 Moniuszko Brodnica męski Dwie dole W. Lachman A. Zimny 

40 Cecylia Gdarzsk mieszany Przysięga K. Wiłkomirski K. Wiłkomirski 

41 K. P. W. Tczew męski Nie1!'icrny M. K. Prosnak L. Lesiński 

42 Staw. l{ulf. Ośw. Skarszewy mieszany Dumka Po12iecki L. Chyli11ski 
i' 

43 Chór Nauczycielski Wilno męski brak da12ych 

4.f. / Symfonia Gdynia mieszany Ilymn do Po!skiegol\lorza W. Betlejewski prof. W. /Jetlcjewsl 'ci 

45 Sygnał Grudziądz męski Sztand,,rg polskie 11a Kremlu iv. Lachman P. Osiński 

45 Chór Chrystusa Króla Toruń mieszany Wesele sieradzkie M. K. Prosnak j. Marcinkowski 

47 Zrv. Za w. Prac. Ubezp. 
Spół. Sosnowiec męski brak danych 

48 Lutnia Oliwa miesza11y Rycerze j. Sztwiertnia prof. L. Nomatowsk 

49 K. P. W. Wilno męski Ballada o żol11ierzu M. K. Pros11ak A. Czerniawski 

50 Cecylia Wąbrzeźno mieszany Dwa wiatry j. Maklakiewicz L. Ernst 

51 Echo Bydgoszcz męski Lis i Kozioł Poradowski A. Roeslcr 

52 Lutnia Toruń mieszany Burza M. K. Prosnak L. Rutkowski 

53 Lutnia Toruń męski Grób Wikinga St. Niewiadomski L. Rutkowski 

PRZERWA OBIADOWA 
Dalszy ciąg programu na str. 25 



tcch1Jiczne szczeg<'>ły nauki musz;i hyć przed przyst;1piel!ic111 do właściwej pracy odtw(1rczej 
pochłonięte - niejako strawione przez świadomość 11111zycz11:1 każdego ze śpiewak(>w, Którzy 
dopiero tak przygotowani mogą z pełną swobodł poddać sic; sugestii dyrygenta i dopiero tak 
przygotowany technicznie zespół może dać wyraz swemu tall'11towi wykonawczemu - swej 
odtwórczej sile .... Są to rzeczy niewc)tpliwie powszechnie wiadome - ale czy zawsze obser­
wowane? A obserwowane przez nasze zespoły być powinny - ho śpiew ch(>ralny to nie tylko 
towarzyska przyjemność i nie tylko służrnie sztuce - to praca w służbie dla Ojczyrny, czym 
doskonalsza ta praca - tym służba skuteczniejsza. 

N ie trzeba zapominać, że wysoki stopie11 urn ie jęności chóralnego śpiewu, to poważne 
świadectwo kultury artystycznej; dobre c h <'> r y i w .:1. r toś ci owe komp o z y­
c j e ,c Il ó r a I n e to ważna pozycja dorobku cywilizacyjnego całego narodu. /\le poza tym 
śpiewanie chóralne jako szkoła i wyraz wychowania spokcrnego podwójny przynosi pożytek: 
jest 0110 bowiem przykładem i d e a I i z 111 u jako bezinteresownej pogoni za pięk11e111, jest 
dowodem subordynacji społecwej w imię wsp<'>lllego celu jako że wyraża się przez wolę jed­
nostki, która chce i urnie sw,:i o~obowość przystosować do wsp(>lnych wymaga11 w imię cel u_ 
arty s tycz 11 ego - nie mówi<}C już o ty111, że trn wspólny śpiew w o j c z y s t y 111 ję­
zyku bywał i będzie zawsze r o t <; ż n ą dźwig n i ą narodowego ducha. 

Dlatego śpiew chóralny jest tak doniosłym czyl!11ikie111 w naszym narodowym ży­
ciu - dlatego tak gor,1cą opiek,! powi11ni wszyscy otaczać jego ist11ie i cwwać nad jL·go 
rozwojem. 

!!tl::11 1-

tmtrnmmmrni!iiii. ~~ 
CH ffllGRAP IR 
ZAKŁAD CYnKDGRRFICZnY 
GDAńSK-REITBRHn 7-TEL. 26388 

22 



'N 
Gda11sk, w chwili obecnej duże miasto o przeszło 250 OOO micszka11ców i ważny port 

nadmorski, położony jest nad rzeką Motław;:!, 8 km od ujścia Wisły do morza. Jest ona tak 
pogh;biona, że nawet duże okr<;ty mogą zajeżdżać do miasta. 

Gcla11sk pozostawał poci rządami książąt pomórskich aż do wygaśni<;cia ich dynastii 
w 1294 r. na Mcstwinic li, po czym na podstawie układu mi<;dzy Mestwincm a Przemysła­
wem li przeszedł wraz z całym Pomorzem pod rz,!dy polskie. Lecz już w 1308 r. krzyżacy 
podstc;pnic opanowali miasto i w czasie jarmarku na placu św. Dominika wycic;li 10 OOO lud­
ności kaswbskiej. Pod krzyżakami Gda11sk pozostawał do 1454 r., kiedy to sta1qł na czele 
buntu podniesionego przez szlacht<; i miasta Prus Królewskich przeciw rz,Jdom krzyżackim, 
po czym znowu przeszedł pod rządy Polski, poci którymi pozostawał przeszło 300 lat, obda­
rzony szerok,J autonomie} jako główny port hancllowy Polski. Kr(>lowic polscy przebywali tu 
czc;sto, witani owacyjnie. 

(>wczesna zamożność miasta odbiła si<; 11a jego wygl,!dzie. Najpic;kniejsze gmachy 
Gcla11ska pochodzą z kotka XV, XVI, XVII i XVIII wicku, t. j. z okresu przynależności Gda11-
ska do Polski. 

Po clrugil]] rozbiorze Polski Gda11sk zaj<.,>li Prusacy. Ludność miasta przyj<.,>ła swego 
nowego włac.lc<.,> b. wrogo. Po wojnic świato­
wej Traktat Wersalski odł;:1czył wprawdzie 
Gda11sk od Niemiec, lecz nic przyłc:1czył go do 
Polski. Posta11owio110, że miasto i jego okn;g 

? stanowić bc;d.ą Wolne Miasto, pośrednio zwią­
zane z Polskc:1, jako jej port handlowy, pozo­
stajc:1cc pod ko11trol~1 Ligi Narod(>w. 

\Vszystko w Gcla11sku jest pomnikiem 
przcszkj kultury i wszystko przemawia jc;zykiem 
polskiej przeszłości. lnami<; polskie wyciśni<7-
te jest 11a wszystkim, czym szczyci sic; dzisiej­
szy Oc.latbk. 

Gd<111sk składa si~ z trzech zasad11iczo 
od111ic1lllych CZ(.:ŚCi: śr(idmicścia, przedmieść 
1 portu. Najbardziej interesującym jest śród­
mieście. Jest to stary Gdask z czas<'>w przed­
rozbiorowej Pulski, dzielnica pełna charakte­
rystycrnych w;:iskich ulic, zabudowanych wy­
sokim i kam ic11 icami dawllych patrycjuszów, 
pałac{l\v kościoł(iw, obecnie przeważnie 

ew a11gcl ie kich. 

Widok z wieży kościoła Najśw .. A'larii Panny 
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FraRment Wysokie} Bramy 

Zwiedzanie miasta o­
granicza się przy krótkim 
pobycie do zwiedzenia śród­
mieścia. Wi~kszość gmachów 
zbudowana jest w stylu ho­
lenderskiego renesansu, prze­
niesionego tu przez szereg ar­
tystów flamandzkich pod ko­
niec XVI w. Najbardziej cha­
rakterystycznymi ulicami są 

Jopengasse, Brotb5nkengasse 
i Frauengasse, które zacho­
wały jeszcze oryginalne gan­
ki, t. zw. przedproża. 

Wejście do miasta otwiera Wys ok a B r a m a, która za Zygmunta III otrzymała 
wspaniałą fasad<;. W środkowym polu umieszczony jest herb Polski, a skrzydlate postacie 
unoszą nad nim koronę królewską i napis „sprawiedliwość jest rządów podstawą". 

Najruchliwszą ulic~ śnklmieścia - Langgassc zamyka przepii;kny R at us z, 
hudynek z założenia gotycki z XV wicku, z wspaniale dekorowanymi salami w stylu rrne­
sansowym z ko11ea XVI wieku i 82 m wysoką wież,1, zako11czoną złoconym posągiem kr ó I a 
Zyg m u n ta A u gu s ta w ko ro n i e. Wewn,}trz na stropie ratuszowej sali Biały 
Orzeł roztacza swe opiekmkze skrzydła. Na bogato rzeźbionych drzwiach herb Polski i Zllo­
wu herby królewskie i orły w makj sali „zimowej''. 
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Obok ratusza stoi D w ó r A r t u s a - przy ulicy Langermarkt -, obernic giełda 
gda11ska, a dawniej miej­
sce zebra11 korporacyj ku­
pieckich, z wspaniale we­
wnątrz urz:1dzoną sale} go­
tyck:1 ze sklcpienic111, opar­
tym na 4 granitowych ko­
lumnach. Mnóstwo jest tu 
pam i,1 tek polskich. We­
wną trz zdaje sic; jeszcze 
żyć i rz,1dzić Rzeczpospo­
I ita. Wzrok pada na 
posag Kazimierza 
J a g i e I I o 11 c z y k a, 

Wnrtrzc Dwom Artusa: 
Oblfżcnic AlalborJ.:;a 

i Kazimierz Ja~iel!u11ezyl: 



Godz. 17 .OO dokończenie konkursów. 

l. b. Nazwa chóru .i\Iiejscowość 
Rodzaj N azJVa utworu Kompozytor Dyrygent chóru 

54 Echo Poznań męski Suita orawska Kassern \VI. Raczkowski 
55 lutnia Grudziądz miesza/Z)' Gdzież sen o wichrze St. Kazuro A. Materna 
56 Hasło Bydgoszcz męski Czardasz A. Stadlcr \VI. \Vittstock 
57 lf arnzoni a 1,:owemiasto mieszany PoJVrót wiosny M. K Prosnak l. Empcl 
58 Lutnia \V ąbrzeźno męski Sztandary polskie 11a \V. Lachman A. Rcizke 

Kremlu 

59 Pozn. Tow. Muz. Poznań mieszany brak da11ych 

60 Chór Tcclznicki Lwów męski brak danych 

61 Hana Toruń-Podgórz mieszany brak danych 

62 Harmonia Wejherowo męski śpicivak zwycięzca Sołtys M. Goncerzewicz 
63 Cecylia Wrzeszcz mieszany Za oknem St. Rączka T. Tylewski 
74 Arion Poznań męski brak danych 
(,5 Cecylia Bydgoszcz mieszany Kitkelccka St. Wiec!zoivicz A. Roesler 
66 Dzwon Toruń męski Danae F. Nowowiejski prof. Z. Moczyński 

67 Lutnia Poznań mieszany brak danych 

68 Hejnał Lwów męski Bitiva pod Racławicami F. Nowowiejski A. Stad/er 
69 św. Katarzyna Torwi mieszany Rozmowa z piramidami St. M. Stoiriski Gar jarztcs 
70 Lutnia \Vloclawek mieszany brak. danych 

71 Lutnia Sopaty mieszany Pieśń gdańskich śpie- T. Tylewski L. Szopiński 
waków 

72 Lutnia Gdańsk mieszany Rycerze f. Szhv iertrzia F. Muzyk 
73 i\1011i11szko Gdańsk m ęski Gród zatopiony T. Tylewski T. Tylewski 

Około godz. 20-tej ogłoszenie wyników konkursu śpiewaczego, wręczenie nagród, ogłoszenie wyników kon-
N kursu kompozytorskiego, rozpisanego z okazji zjazdu przez Polską Radę Kultury przy 
U, Gminie Polskiej Z. P. w W. M. Gdańsku i zamknięcie zjazdu. 



Wnflrze kościoła Chrystusa 
Kró!n w Gdn11sku 

na fryz, przedstawi2jący try­
umfalny wjazd tego kr()la, 
najwi~kszego z dobroczyń­

c(>w Gdar1ska, na bogatą de­
koracje; sali, pełnej orh>w 
Zygmuntowskich. W meda­
lionach ściennych upamic;tnio-
110 partrety Zygmunta II[ 

i Władysława IV. Malowidła 

przypo111inajc1 sceny z dziej{)\v 
Rzeczypospolitej, wśród nich 
obli;żrnie Malborga przez Kazimil'rza Jagiellończyka. 

Wejście nad Motław,J zamyka Zi e I o n a B r a 111 a, dzieło budowniczych lrnlen­
derskich, w której mieści si~ obecnie muzeum przyruclnicze z bogat! kolekcją bursztynów. 
Na bramie tej rozwija Orzeł Biały swe skrzydła. Jest on zresztc1 i na potężnych basztach 
dawnych obwarowa11 miejskich i · hramach i domach, a były one także na ślicznym w od o­
t r y s k u N e p t u 11 a na ulicy Langermarkt, tuż za ratuszem a przed Dworem Artusa. 

Z przed Zielonej Bramy - z Dłttgiego Pomostu (Lange Briicke) - mamy najpi~k­
niejszy w Gda11sku widok na purt wewnętrrny nad Motławą. Po jednej stronie zwraca uwag<; 
charakterystyczna brama, zwana ż <> r a w iem, z XV w., z zachowanym starym przyrzą­
dem do podnoszenia masztów okn;towych i okn;tów, po drugiej zaś na wyspie szereg ory­
ginalnych wielopi~·tmwych śpichrz<'>\v. Idąc tym pomostem stwierdzić możemy, że wszystkie 
ulice zamykaj~} si<; w kierunku M()tławy bramą, nazwaną według ulicy, np. brama panie1iska 
( Frauentor) alho hra111a św. 

Jana (Joha1rnestor) . i t. d. 

Nad śr()dmieściem do­
minuje 78 111 wysoka wieża 

k o ś c i o ł a N a j ś w. 
M a r i i P a 11 n y ( przy 
ulicy Fraue11gasse), co do 
rozmiar(>\v najwic;kszego w 
Polsce. Kości<'>ł ten, wyko1i­
czony w roku 1502, jest olwc­
nie katedr~! ewangelick~J. Jego 
wnc;trze jest dosyć puste, jak­
kolwiek warto zwr(>Cić uwag<; 

W nętrzc ko,friola fo,. Stani­
slmi·a l\'C Wrzeszczu 
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i 11a orygi11al11y a zarazem sły1111y zegar, na Sc:1d Ostatecz11y M<ilkra, na chrzcstnic~ z bro11Zu, 
na ręk,! przepisane pismo św. Z wieży tego kościoła mamy wspan i ały widok na miasto 
i okolicę, a przy sprzyjajc:1cyc h warunkach atinosfcrycznych wi doczny jest półwysep Hel. 

Na zwiedzenie zasługuje zmirniony obecnie na muzeum I) om U p h a g c n a (przy 
ulicy Langgasse), patrycjusza gda11skicgo, z urządzeniem wew11c;trrny111, zachmv an ym bez 
zmian od roku 1776, Mu ze u m Miej ski e przy ulicy Fleischerźassc (galeria obrazów, 
przemysł artystycwy; - tu umieszczono również marm urowy p o s ą g I\ u g u s t a III, 
kt<'>rego u11iżo11ość mieszczan przebrała w str(,j cesarza rzymskiego, a kt(>ry to posąg znajdo­
wał sic; da,v11iej w Dworze Anusa), mieszczące si~ w dawnym kl asztorze Franciszkanów, 
piękny i oryginalny dawny I\ r se n a ł M i c j s k i, przy ulicy Kohk11markt, dzi eło arch itekta 
van ObhL·rge11a z r. I 605, je,.kn z najwspanialszycll zabytk<'>w Gda11ska, zaś z kościoł(>w go­
tyckie kościoły św. Ja 11 a (przy ulicy Johannesgasse, przy kt<'>rej mieści si~ r(>wnicż kośc i<'>ł 

podominika11ski św. Mik o ł a Ja - katolick i), ś w. T r ó j c y przy ulicy Flcischcrgasse, 
św. P i o t r a i P a w ł a przy ulicy Poggcnpfuhl, św. K a ta r z y 11 y, p rzy ulicy An 
dn Grosscn Miihk, który słynie z melodyjnycll hej11 ał ()\,v, wygrywćrn ych co p ół godzin y na 
kilkudzicsi~ciu dzw,)l]ach rozmaitej w i elkości i K r ó I c w s k a K a p I i c a p rzy ulicy 
Ducha św. ( Heilige GL·istgasse), zbudowana przez króla Jana III Sobieskiego w związku ze 
sporem o kości<'>ł Najśw. Ma rii Panny". Wszystkie wymirnio11c kościoły za wyjątkiL'll1 Kró­
lewskiej Kaplicy i św. Mikołaja s:1 ewangelickie. 

Z przedmieść nic wymienić nic można wspa11iakj ka t cd r y o I i ws k i ej ko­
ścioła pocysterskiego, z pot~·żnymi organami, wspaniałym ołtarzem i mn<'>stwem zabyth)\v 
polskich, siedziby biskupa gda1i skiego. 

•11•11-1111-1111-1111 1111-11-11 1111 ___ 1111 !!!! !!!I 11!!1!!!!!1! 

l~n1~"-:;:;:,=:-:;,::::-1

~udo::::~~tów ii; Mas:yn ii~l_i,i:!I 
Sp. Akc. n The International Shipbuilding a~d Engineering Co. Ltd. n 

aaaa Stocznia Gdańska §':§ U Telefon 23441 G O A Ń S K Werftgasse 8 U 
n f ~i~::+::a~:::: ::;::;wmorskich i rzecznych wsze!- [I 

- Budowa silników spalinowych i gazowych. 

I

-=·-:--:!=_ Prądnice i silniki elektr. - Transformatory do wszelk. celów. l=-·:_.:_1-= I Transformatory do spawania elektr. 
Urządzenia cukrowni. - Urządzenia chłodnicze. [I Maszyny dla p~zemyslu gumowego. , I] 

IIII KONSTRUKCJE ŻELAZNE DZWIGI - MOSTY - ODLEWNIA DZWONOW IIII 
•11•11-1111-1111-1111 1111-11-11-1111 1111 1111 1111-11•11• 
111111 11 ____ 1111 ___ 1111-1111 ___ 1111-11-11-1111 ___ 1111 i iii 1111-IIIIIICI 
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BRUNON MIONSKOWSKI 

rJliJze2e1tie zah-LJlkó-ui po lJkielt uJ- f)tl a11-J k1L*J 
O zażyłych i przyjaznych stosunkach dawnego Gda11ska z Polską świadczą pomniki 

i orły polskie, które wierni gdańszczanie stawiali swym dobrodziejom, swym panom - - kró­
lom polskim. Ludność Gda11ska ozdabiała nawet szczyty swyc h prywat11ycl1 domów orłami 
polskimi, zwykle w ten sposób, że umieszczano w środku orła białego, .po prawej stronic 
herb Prus Królewskich (polskich) a po lewej herb Gc.la11ska (nadany przez Kazimierza Ja­
giellończyka, z koroną i z lwami), zaznaczając w ten sposób, że Gda11sk wraz z Prusami 
Królewskimi należą do Korony Polskiej. 

Szczątki orłów z prywatnych do111c'iw, kt<'>re uległy rozbi<'nce, można było do niedawna 
oglądać na podwórzu Wieży Więziennej (Stockturm). 

Kiedy jednak w drugim rozbiorze Polski w 1793 r., po długotrwałych targach i ob­
lcżeniu uległ Gda11sk i musiał złożyć hołd dnia 7 maja królowi pruskiemu, generał von Rau­
mer nic przystąpił do natychmiastowego usuwania zabytków polskich, ogra11iczajć!C si~ je­
dynie do skasowania urzc;dowych strojów burmistrzów, haftowanych złotem (w myśl przy­
wileju Kazimierza IV z roku 1457), a to, nic chcąc dr~dnić ludności miasta. 

Zabytki polskie i portrety królów polskich w ratuszu zostawiono mniejwic;cej do 
1860 r. nictkni~te. Od tego czasu nast~'pujc powolne usuwanie polskich z:ibytk<'>w. Jako 
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pierwsze usunic;to portrety królów polskich z 
Białej Sali I~atusza (7), na miejscu których 
u m icszczó11 o obrazy ma Jarzy 11 i em iec kich 
Prclla i IWchlinga w latach 1890- 1895. 

Za czasc'iw pruskich usunic;to napisy pol­
skie z kościołów: z kaplicy św. Anny, z ko­
ścioła pojcwickiego św. Ignacego, z Królew­
skiej Kaplicy, z kościoła pokar111clickicgo św. 

Jc'Jzefa i podo111inika11skiego św. Mikołaja, zo­
stawiaj ;!c jedynie tablice pami:}tkowe wmuro­
wane w ściany. 

Z Kr(>lcwskiej kaplicy z okien kopuły usu-
11ic;to orły polskie, a obok ołtarza usunic;to 
portret fundatora, założyciela, króla Jana So­
b i c ski ego, k t {ir y rn aj duje sic; w 111 ie szk a 11 i u 
proboszcza. Już za czas{>w Wolnego Miasta 
rada kuścielna usun~·ła obrazy z napisami pol­
skimi z kościoła św. Józefa, umieszczaj:!C je w 
korytarzu. 

*) Przedruk za zgml:J au tura z f.~oczn i ka 
Gc.la11skiego Tom IX i X, str. 5GG. 

Ulica Pa11ic11ska z kościolcm NajśJV. /Harii Pw111;• 



Wnętrze Sieni Gdańskiej 
( Dił'ór Artusa) 

Prawie wszystki e bramy 
gda11skie były ozdobione or­
łem polskim w środku, her­
bami Prus Królewskich i 
Gda1iska po bokach. Przero­
biono za czas{J\v panowania 
pruskiego orły polskie na 
hohcnzollnerowskie na bramie 
żuław (Werdertor) bramie 
Niskiej ( Lcgetor). 

Wic;ksza czi;ść zabytków 
polskich przetrwała czasy pru­
skie. Dopiero teraz - za 

czasów Wolnego Miasta Gda11ska - zabytki polskie, kt6re znajdują si~ na bardziej widocz­

nych miejscach ulegają niszczeniu. 
W ratuszu us::lli;to w roku 1922 tarcze; z orłem polskim, która wisiała na suficie Zimo­

wej Izby Radnej obok herbów Prus Królewskich i Gda11ska. 
Około 1926 r. w niemieckich przewodnikach po Gda11sku przechrzczono statu~ króla 

Zygmunta Augusta, która znajduje sic; na wieży ratuszowej od 1561 r. na „koronowanego 
ksic;cia" wzgl<;dnic na „fahnentragcra". 

Na domu burmistrza gda11skicgo Fcrbcra (Langgassc 28), na kt(>rym wajdowały sic; 
orły polskie, przemalowano je na czarno, a nawet orła Prus Kr<'>lcwskich, kt(Jry był wyjąt­

kowo biały, zamieniono na orła cesarskiego. 
W roku 1927 przemalowano białe orły na bramie Panie11skiej (Frauentor), a po­

przednio na bramie Kramarskiej (Hackertor) na czarno kilkakrotnie, gdyż czerwone tło 
białego orła uporczywie prze­
bijało. 

W 1930 r. podczas re­
s taurow an i a ratusza staro­
miejskiego na Pfcfferstadt, w 
październiku, usunic;to małego 
orła białego z XVI wieku, 
kt(ny znajdował si(.' w sieni 
1 a tusza. Od strony Elisa­
bethkirchcngassc w sieni na 
suficie byt układ herbu Pol­
ski, Litwy, f>rus Kr(>kwskich 
i Gda11ska. Na miejscu litew­
skiej Pogoni namalowano herb 
cesarski. 

Fragment Dworu Artusa 
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W r. 1933 przystąpiono do prawie 2 lata trwającego odnawiania Dworu Artusa ( gid­

dy), zawierającego licrne zabytki polskie. Podczas tego gruntownego oc.lnawania Dworu , 

Artusa usuni~·to 2 wi~·ksze orły białe, kt(Jre wisiały obok figury św. Krzysztofa, dalej tarcze 

z orłem polskim, mającym na piersiach Iterb Sobieskiego Janinc; wraz z napisem: 

,,Vive Jna1rnes III. rex Poloniac". Usunic;to również pos;!g krc'>la Augusta III. z r. 1755, 

( dzieło Meissnera, wykonane z marmuru) z napisem w cokole „Augusto Ili. .. fic.lclissirni et 

obsequentissimi cives mercatores gedanienses" i sztandar, mający portret króla Stanisława 

Poniatowskiego z podpisem: ,,Stanislaus Augustus f~ex Poloniae" po jednej stronie, a po 

drugiej herby Litwy, Polski i rodziny Poniatowskich. 

Do Dworu Artusa wchodzi sic; przez tak zw an;! Sic11 Gda11sk;J (Danzigcr Dicie). Na 

drzwiach tej Sieni Gda11skiej znajduje si~ orzeł polski z mosi~!dZll, kopia orła polskiego 

urzc;du pocztowego w Elblągu, r()wnież pom~dowany na czarno. 
Pod koniec 1935 roku odsłonic;to tablict; pamiątkową na baszcie Dzbany Mlecrne 

(Milchkannenturm) dla poległych Niemców w latach 1914-1918, gdzie przejściowo ust111ięto 

orły polskie, przystosowując je wyglądem (kolor) do tablicy pamiątkowej. 

Wreszcie najnowszy akt zniszczenia zahytk<'>w polskicll, to połamanie ~krzydcł ortom 

polskim, znajdującym sit; na kracie z r. 1 G34, otaczaj~Jcej studni<; Neptuna, co spowodowało 

nastc;rrnie wpcłne zdjęcie w grudniu 1935 r. tych ork>w z ogrodzenia. 
Metoda takiego uprzedniego czc;sc10wego niszczenia zabytku polskiego, aby potem 

wywołać całkowite usunic;cie, była zastosow,rna już dawniej - al·.: r{>w11ież już za czas<'>w 

Wolnego Miasta. 
Oto obok słynnej historycrnej piwnicy ratuszowej (Ratskellcr) przy wejściu na przed­

prożu do D,voru r\rtusa na bardzo widocznym miejsrn, znajdowały si~ d\\'a lwy (jako sym­

bol herbu kr(>lewskiego), \vykute z piaskowca, trzymające każdy tarcze; z herbem. Jeden 

z tych lwów trzymał tarcze; z orłem polskim, a drugi tarcz<; z herbem Gda11skć1. W roku 

1922 uszkodzono bardzo grubą kamienną tarcze; z orłem polskim, co było pmvodem usuni<;­

cia lwów z herbami w celu „naprawienia". Po krótkim czasie postawiono inne, rnpcł11ie 

identyczne lwy na to samo miejsce, z tą tylko różnicą, że orła polskiego, kt<'>ry rnajdował si<; 

tam od XVI w. (przetrwawszy czasy pruskie), zastJpio110 herbem gda11ski111. 

···-··-··-··-··-··-··-··-··-··-··-··-·-·-··-··-··--··· 11·-;~:;~~~~;·-··-··-··-··-··-··-·-·-··-··-··-·,1 
!! 1 N o R ;.\ - P ;.\ L ;.\ ~rr 11 

.
11. Wielkomiejski Kabaret - Winiarnia - Restauracja 1.1. 

Bar - Oświetlony parkiet na wolnym powietrzu 

ii W Gdańsku: li 
!I ltJ. Bodek8ue9 u. S,.eisewo9e1c li 
li Najwykwintniejsza restauracja naprzeciw ratusza li 
:: Specjalności gdańskie- Piwo dobrze piele:gnowane :: 

li i wysokogatunkowe wina. li 
···-··-··-··-··-··-·-·-··-··-··-··-··-··-··-··-··-··· ···-··-··-··-··-··-·-·-··-··-··-··-··-··-··-··---··-··· 
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J REGULJ\JYJJN KONKURSU SPJEvY;\CZEGO 
organizowanego z okazji zjazdu śpiewaczego w Gdańsku w czasie od 4 do 6 czerwca 1938 

1. Prawo udziału w konkursie przysługuje: 
a) kołom należ,!cym do Pomorskiego Zwi;!zku śpiewaczego, 
b) kołom należącym do bratnich zwicFk<')W śpiewaczych, 
c) kołom polskim z zagranicy. 

2. Ch(>r stojący do konkursu musi liczyć conajmniej 20 członk(>w, przyjc;tych przez zarząd 
chóru najpóźniej 1 maja 1938 r. 

3. Dobieranie zawodowych śpiewaków lub też członków innych zespoł(Jw śpiewaczych jest 
11iedopuszczal11e. 

Przekrocze11ie niniejszego przepisu, jak również innych postanowień regulaminu dys­
kwalifikuje koło. 

4. Przed wejściem na cstradt; dyrygent koła jest obowiązany wr~czyć specjalnemu delegatowi 
komitetu wykonawczego deklaracjt; 11ast<;pujć1cej treści: ' 

„Jako dyrygent chc'mt .......... oświadczam, że uczestnicy jego s.ą członkami 
przynajmniej od 1 maja 1938 r. Koło przyst(t'puje do ko11kursu w składzie ...... osób. 
Oo znanych mi posta11owie11 regulaminu z c<1ł,! ścisłości,! si<; zastosowałem. - Podpis." 

3. Koło może wykonać tylko jedną pieśń konkursową a capella wyt1cznie kompozytora pol­
skiego. Odśpiewanie hasła przed pieśni;! konkursową jest dopuszczalne. 

6. Porzc1dek kolejny wysti;pów ustali komisja artystyc2110-programowa zjazdu. 

············································•·············································•·····•••••• . 
ŚWIATOWEJ SŁAWY KAKAO „BENSDQRP" Gener.Zast.ilicencja: 

Zachodnie Towarzystwo Handlu Produktami Spożywczymi G. m. b. H. 

GDAŃSK, Dominikswall 4 :: Tel. 23587 i 257 27 

. . 

. . 
···················································•·•·······•·•····•·····•······•·•···•·····••••••••· 

J N Fo RJYJJ\CJ E 
J 

DLA UCZESTNJKOYY ZJAZDU 
( 

I. Po przyjcź~lzie do Gda11ska zwrócić sit; do biura i11for111acyj11ego zjazdu na Dworcu Głów­
nym w Gda11sku, które wskaże kwatery i przydzieli przewodników. 

2. Na ulicy zwracać si<; po informacje wyłączt1ie do umundurowanych harcerzy. 
3. Zwiedzać Gda11sk możliwie w towarzystwie wi'z'CL'j os{Jb i pod przewod11ictwc111 wskaza­

nego przez biuro informacyjne zjazdu przewodnika. 
4. Przekraczać jezdni<; tylko pod kątem prostym. Przechodzenie przez jezdni<; pod kątem 

ostrym jest karalne. 
5. Korzystać z jadłodajni podanych przez Okręg VI Pomorskiego Zwic1zku śpiewaczego w 

Gdai'1sku ( l\es tauracja Dworcowa w Cida11s 1rn; Dom Polski w Oda11sku, Wallgassc 15-16; 
Dom Akademicki we Wrzeszczu, Hceresangcr 11 i Friedrichshc.i 11 w Sidlicach, Karthauser -
strasse). 

G. Wszelkie skargi i zażalenia kierować bezpośrednio do biura informacyjnego zjazdu. 
7. Korzystać o ile możności z widokówek Mac:ierzy Szkol11ej w Oda11sku, ktćne nabyć możne) 

w kioskach dworcowych i biurze informacyjnym. 
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,,Atlantic'' Towarzystwo Transportowe z o. p. - La11gerlllarkt 20 
Bałtycki Bank Komisowy A. G. - Melzcrgasse I I 
Bank Kwilecki, Potocki i Ska S. A., Oddział Gdański - l lt111degassc 85 
Bank Związku Spółek Zarobkowych S. A., Oddział Gdański - I Iolzmarkt 18 
„Bergtrans" Towarzystwo żeglugowe S. A. - Langcnnarkt 3 
The British and Polish Trade Bank A. G. - Domi11ikswall G 
Bronisław Budzyński - Langcrmarkt 23 
Centrala Kresowa dla Handlu, Przemysłu i Rolnictwa Sp. z o. o. - Poggenpfuhl 1 O 
Centrala Rolników S. A. w Poznaniu Oddział w Gdańsku - Milchkannengasse 33 
Henryk Deresiewicz - Langermarkt 19 
Drukarnia Gdańska A. G. - Stadtgebid 12 
,,Elibor" S. A. Handlowo-Przemysłowa L J. Borkowski Oddział w Gdańsku -

Elisabcthwall 9 
Gdański Eksport Drzewny J. Goldberger -- J{citbah11 2 
,,Gdynika" Maklerzy Ubezpiecze11 l\forskich Sp. z. o. o. w Gdyni Oddział w Gdań-

sku - Krebsmarkt 7 
F. Kochański, Dom Handlowo-Komisowy Gdańsk - h~e1111erstiftsgasse 2 
Lambert & Krzysiak Gdański Handel Zamorski S. A. - Elisabetllwall 9 
Lloyd Bydgoski S. A. Oddział Gdański - Sch;iferci 15 
St. Marlewski i Ska - Oo111i11ikswall 1 O 
Hermann Meyer, Eksport Węgla S. A. - Elisabdllwall 9 
„Paged'' Polska Agencja Drzewna Sp. z o. o. w Gdyni, Oddział Gdańsl<i - I lolz-

markt 24 
Polish Petroleum Company - Polskie Towarzystwo Naftowe mbH., Stadtgrahcn 2 
Polska Agencja Morska Sp. z o. o. - I-Jopfengassc 27 
Polski Import Herbaty Tomasz Żółtowski Sp. Kom. - I lopfengasse 7 4 
Polskie Biuro Eksportu Zboża Sp. z o. o. Oddział w Gdańsku - La11ger111arkt I ~l 
Rothert & Kiłaczycki Sp. z o. o. Oddział w Gdańsku - l{eithal111 19 
W. Szymankiewicz Sp. z o. o. - La11ggasse 35 11 
Toruński Młyn Parowy Leopold Rychter, Toruń, Wydział Eksportowy w Gdań-

sku - Broscl!kischerwcg 25 
„Vesta'' Bank i Towarzystwo Wza.iemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia w 

Poznaniu, Reprezentac_ja w Gdańsku - Stadtgralwn 18 
„Vistula" Polska żegluga Rzeczna Sp. z o. o. - Hopk11gasse 33 
Warszawskie Towarzystwo Transportowe Sp. z o. o. - J-Iundcgasse 117 
,,Warta" Towarzystwo Ekspedycy_ine z o. p. - La11ger111arkt 19 
West Trading Company for Polish Salt and Soda Sp. z o. o. - I{cithalrn 17 
Antonio Wiatrak - 1-łumkgasse G5 
,,Wisła" Spółdzielnia Transportowa i Oszczędnościowa e. G. m. b. H. - Boots-

111a1111sgasse 6 
Wohl & Cie, Uom Bankowy - Matzkauschegasse 8 
W. Wyszomirski Eksport Drzewa, Timber Eksport - Wrzeszcz, Adolf-I litlcrstr. 33 
Związek Gospodarczy Spółdzielni Roln.-Handl. Spółdz. z o. u. w Warszawie, Od-

dział w Gdańsku - Dominikswall 1 O 

Szczeg<'>łowych informacyj o powyższych firmach polskich w Gda1isku udziela Biuro 

RADY POLSKICH INTERESANTóW PORTU GDAŃSKIEGO W GDAŃSKU, 
Stadtgraben 2. Telefon 241-70. 
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